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W styczniu 1863 roku w Królestwie Polskim 
stacjonowała stutysięczna armia rosyjska. Zamierzona 
„branka” do wojska została zbojkotowana i 22 stycznia 
wybuchło zbrojne powstanie przeciw zaborcy. 150 lat po 
wybuchu styczniowej insurekcji Senat RP podjął uchwałę o 
ogłoszeniu roku 2013 rokiem Powstania Styczniowego. 

Obchody rocznicowe w Konińskiem rozpoczął rankiem 
22 stycznia 2013 r. Rajd Śladami Powstania Styczniowego, 
organizowany przez Oddział PTTK w Koninie. 110 
uczestników rajdu nawiedziło mogiłę w Dobrosołowie (bitwa 2 
marca 1863 r.) i Bieniszew (miejsce zgrupowania oddziałów 
Kazimierza Mielęckiego i potyczki 1 marca 1863 r.).  

Śnieg i 9 stopni mrozu nie odstraszyły piechurów z 
Konina, Osieczy, Sławska i Dobrosołowa. Mimo ferii 
zimowych w Szkole Podstawowej im. Bohaterów Powstania 
Styczniowego w Dobrosołowie witała wicedyrektor mgr 
Bożena Krawczyńska. Kadra nauczycielska i uczniowie 
przygotowali mądre i wartkie przedstawienie o treściach 
patriotycznych, a także specjalnie wydane śpiewniki. Od razu 
wspólnie zaśpiewano z nich kilka pieśni. Na mogile 
powstańczej na cmentarzu w Dobrosołowie delegacja 
uczestników rajdu złożyła wiązankę od braci turystycznej, a 
młodzież zapaliła znicze. Marsz przez lasy kazimierskie z 
Daninowa do Bieniszewa był próbą wytrzymałości dla 
niektórych, a „bułką z masłem” dla najstarszego uczestnika 90-



letniego Jana Kujawy. Najmłodszy uczestnik Ernest 
Lewandowski liczył 6 lat i z pomocą starszych kolegów 
doszedł o własnych siłach do leśniczówki. Tu oczekiwała 
ciepła strawa powstańcza, dowieziona przez Zakład 
Aktywizacji Zawodowej z pobliskiej Posady. Leśniczy 
Grzegorz Górecki przygotował ognisko i Izbę Edukacji Leśnej. 
Czy powstańcy mieli takie luksusy? Raczej nie. Musieli 
ukrywać się w opuszczonych budynkach klasztoru, bronić 
przed Rosjanami i uczyć się wojaczki. 

Przy ognisku dr Piotr Gołdyn podsumował konkurs 
krajoznawczy i wręczył ufundowane przez konińskie Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli nagrody książkowe. Prezes Klubu 
Turystycznego PTTK w Koninie Zbyszek Szczypkowski 
wręczył złotą odznakę TURYSTA ZIEMI KONIŃSKIEJ 
Tomaszowi Puszczyńskiemu, a brązową odznakę KOT 

(KOLARSKA ODZNAKA TURYSTYCZNA PTTK) 
Wiesławowi Muzykiewiczowi. Najmłodszym wręczył 



upominki od PTTK szef trasy pieszej Marek Chlebicki. 
Mężczyźni i chłopcy odwiedzili klasztor kamedułów i jezioro 
Skąpe (reguła kamedułów nie pozwalana odwiedzanie 
klasztoru przez kobiety). Uczniowie z Dobrosołowa wrócili 
pod opieką pań Agnieszki Szczepaniak i Justyny Filmut busem 
podstawionym przez gminę Kazimierz Biskupi.  

 Szybki transfer do Konina zapewniła linia MZK Konin 
SPACER. Na Wale Tarejwy nastąpiło spotkanie z władzami 
miasta i powiatu, delegacją gminy Lądek, radnymi, weteranami 
i harcerzami. Uczczono pamięć bohaterskiego kapelana o. 
Maksa Tarejwy. Prezes Oddziału PTTK w Koninie Andrzej 
Łącki podziękował za liczny udział w rajdzie i nauczycielom 
za zaangażowanie w trakcie ferii zimowych. Prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Konina Piotr Rybczyński odczytał 
listę 5 osób straconych w Koninie w latach 1863-64 za udział 
w powstaniu styczniowym. Urząd Miejski zapewnił gorący 
bigos i ognisko, przy którym popłynęły pieśni o wojence, 
dziewczynie i lesie. Pierwsza odjechała grupa półkolonistów ze 
Szkoły Podstawowej nr 15 w Koninie z panią Zofią 
Wesołowską. Potem linią SPACER odjechali uczniowie z 
Zespołu Szkół w Sławsku z nauczycielkami Małgorzatą 
Jankowską i Ewą Lewandowską. Ostatni opuścili pokład 
wędrowcy ze Szkoły Podstawowej w Osieczy pod opieką pani 
Marii Janiak.  

Współorganizatorami imprezy byli: Wydział Spraw 
Obywatelskich UM w Koninie, Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli w Koninie, MZK w Koninie, Gmina Kazimierz 
Biskupi, Szkoła Podstawowa im. Bohaterów Powstania 
Styczniowego w Dobrosołowie, Zespół Szkół w Sławsku, 
Szkoła Podstawowa w Osieczy, Nadleśnictwo Konin, Klasztor 
Kamedułów w Bieniszewie, Towarzystwo Przyjaciół Konina. 

 
 
 


